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Mąki  poś l edn ie j  . . . . . .  zł. — g.  16
* żyluej  w na j l ep szym g a t u n k u  . „ — ,  29

Soli  c e n tn a r  wagi  be r l i ńsk i e j  . . zt 21 „ —
„ fun t  płaci  się p o .................................. „ _  „ 6

L iw a  m a r c o w e g o  t r zyma jącego  g r a d u s ó w  24 M a ­
giera, ,* beczka  36  g a r n c o w a  u  p i w o w a r a  zł. 
31 g r . 10 ,  p iw a  taki egoż u s zy nk a r za  ga rn i ec  zł.
— gr.  28,  k w a r t a  gr.  7 .—  na leżyc ie  wys t a ł eg o
b u t e lk a  k w a r t o w a  d o b rz e  z a k o r k o w a n a  w  
p i asku  u t r z y m y w a n a  gr.  8.

P i w a  d u b e l t o w e g o  t r zyma jąceg o  18 g r a d u s ó w  M a ­
g ie r a  beczka  36  g a r n c o w a  u p i w o w a r a  złp.  27 .  
g.  20,  u  s zynkarza  ga rn i ec  gr. 24.

P i w a  f leszowego t r zyma jącego  12 g r a d f l só w  .Ma­
g ie r a  beczka  36 g a r n c o w a  u  p i w o w a r a  zł. 1S 
g. 25,  u s zynkarza  garn i ec  gr .  16.

Ś w ie c  ru r k o w y c h  z czyst ego ł o j u  fun t  złp. 1 g. 4.
„ c i ągnionych  z kn o t a m i  ba-

w e ł n i a n e m i  . . . . . . .  „ ( gr.  2
Mydła do b re g o  t a l l owe go  . „ ,  26

K ażdy  hand lu j ący  a r t yk u ł a mi  n iniejsząTal*. i  ob-  
j ę t e m i ,  p o w in i e n  mieć  szale i wagi  luli mia ry  s p r a ­
w i e d l i w e ,  i s tępieni  mias t a  o p a t r z o n e ,  a p r zek ra ­
czający p r z e c i w  powy ższ ym p rz e p i s o m ,  n ictylko kon- 
t i . skatą, ale n a d to  ka r am i  pol icvjnemi sk a r c o n y m  
zostanie .

K r a k ó w  dn i a  31 Lipca 184S r.
( p o dp i s an o )  Hopne.

List  bez imienny  a lbo  raczej  n a de s ł an e  do  K e -  
dakcyi  ka rt eczki  umie szcza  się na ż ąd an i e —  g(| v a 
toji tr.-ść t a k ow yc h  w n i ek tórych  za ry sach  dosyc  j e s t  
d r a ż l iw ą  —  p rze t o  Redakcya  nic chcąc  żadne j  na ­
c iągać  o d p o w i e d z i a l n o ś c i , up r a sza  e  i i ,ne sz.h i o w . 
A u t o r a  ' , ,

l ) o  Redakcy i  G a z . K r a k .
K a r t e cz ka  p ie rwsze  :
M a m  sobi e  ' a  o b o w ią z e k  og ło s i ć  pub l i c zn i e  w i e ­

ści  k tó re  mn i e  doszły,  a k lo r e  każdego  w o ln o ść  k o ­
cha j ącego  c z ł o w i e k a ,  a m i a n o w i c i e  k o ns ty tu o / j n eg o  
pod da n eg o  Ce sa r s twa  o b c h o d z i ć  p o w i n n y  — pczeio 
Reda kcy a  G az* zec hce  n a  ządau i e  nasze  len
tak  w ażny  a r t yku ł  um i e śc i ć ;

Ru jooszek ko n s j l i a r z  —  czy r a d c a ,  czy rajca 
kamera lny —  p o da ł  do  u r z ę d n i k ó w  ko ns u m pc y jn o -  
f c rwal t eryjnych  w e z w a n i e  —  ażeby  ci we  w sz ys t ­
kich sw o ic h  czy nn ośc i a ch  d zia ła li j a k  n a jś c /ś l f  u 
Iafcnym Om:nu j dawnych fo r m a c h , n ie  z w a ż a -
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jrjf byna jmn ie j  na tak  zw a n ą  knnstylucyą  —  a to 
l«<i u t r a t ą  u r z ę d ó w  — p rz ec iw n ie  zaś c i ,  k t ó r zy  
dz i a ł ać  będą  w  d u c h u  r e a k c y j n y m ,  później ,  gdy w y ­
bi je chwi l a  p r zy w ró cen i a  dawnego .stanu r ze c zy  —  
zostań;} wy nag rodzen i  a w a n s e m  w  u rz ę da c h .

A7B Fa k t  ten j e s t  sp r a wd zon y ,  o  co n i e  t r u ­
d no  b y ł o ,  gdyż Ra jnoszek  u r z ę d o w n e  z robi ł  w e -  
7 wani e .

Ka r t ec zka  d r uga  j e s t  w  tych s ł o w a c h '
. S e j m  w  W i e d n i u  przeci ągn ię ty  będz i e  różn e - 

śni sposoby  aż do 9 mies i ęcy - tyle bo w ie m  p o t r z e ­
ba czasu  na zeb ran i e  i s k o n c e n t r o w a n ie  sił w o j s k o ­
wych  po m i a s t a c h ,  a nodewszys tko  u sku t ecz n i e n i e  
r ek ru t acy i  —  gdy ta nas t ąpi  — raze m w e  w szy s t ­
kich mia s t ach  ce sa r s t w a  nas t ąp i  z ażądani e  w yd an i a  
o s ó b ,  k tó r e  j u ż  dziś s;} n o t o w a n e  j a k o  burzyci e le ,  
co jeże l i  n i e  nas t ąp i  ze s t rony mias t  -  wykona  się 
rzeź i r a b u n e k  i b o m b a r d o w a n i e — a tak - p o r zą de k  
d a w n y  p r z yw ró co ny  będzi e .

K a r t e cz k a  t r z e c i a :  W  tych dn i ach  u r z ęd n i c y
policyi  i f i nanswacby  ma j ą  o t r zy ma ć  t a j ne  ro z p o r z ą ­
dzenie .

P rzesył a j ąc  Redaki-yi  t en  tak ważny  a r t yku ł  —  
d om ag am y  się : a żeby  o b y w a te l e  podal i  zapy tan ie  do 
s e j m u ,  co to wszys tko  znaczy — d l aczego  d o t y c h ­
czas n i ep rzy jaci e l e  Konstytucyjni  a s ł użalcy  d a w n e j  
n i ewo l i  są na u r zę da c h  — dla czego nie ma j ą  być 
jak na j spieszni ej  z u r zę d u  złożeni  —  kiedy w sz ys t ­
kie icn czynnośc i  dążą  j ed yn i e  do t e g o ,  aby d o p r o ­
w adz i ć  do  m o r d e r s t w  t a j n y c h — albo do rzezi  m i ę ­
dzy o b yw a t e l a m i .  —  Są  to na jw ięce j  zb ro dn i a r ze  z 
r 1846  z k tórymi  za nad to  j uż  rząd ł agodn i e  się 
o b c h o d z i ł ,  a k tó rych my j a ko  z łoc z yńc ów  ludzkości  
i b u n t o w n i k ó w  w  k r a j j  c ie rp i eć  n ie  po w inn i ś my ,  
an i  możemy ,  a t o  dla be zp i e cz eń s t w a  na s zeg o  i p e ­
w noś c i  życia.

( a .  s  ) Z ło ś l iwe  i n i e p r a w e  w y s t a w ie n i e  czynu  
k c m m is s a r z a  M a j e w s k i e go  w  Nrze  100 Ju t r z en k i  z a ­
mi e s z c z o n e ,  oskarżające. go ja k o  sra g /ego  in k w izy ­
tora żydów , s p o w o d o w a ł o  mię  do na jściśle jszego  
dochodzenia i  w yśledzenia  p ra w d y ,  a p r z e k o n a w ­
szy się d o w o d n ie  na mie js cu  o w s z y s t k i e m , rzecz 

jo  a s/y miała wy j a śn i am;  znając b o w i e m  m ł o d z i e ń ­
ca r ł agodnego  ch a rak t e ru  i p o s t ę p o w a n i a ,  p r z y p u ­
ścić  nie m og łe m , aby się dopuśc i ł  czynu tak o h y ­
dn i e  w y s t a w i o n e g o , poc i ąga j ącego  za sobą  za w ie s ze ­
nie go w u r z ęd ow an iu .

VI7 u r zędz i e  policyi w linii s ą d o w e j  i a d m i n i ­
s t r a cy jn e j ,  z kole i  wyznaczan i  byw a ją  koini ssar zo  
fi * z a ł a t w ian i a  do ra ź n i e  s p r a w  ul icznych,  posp i echu  
wy ma g a j ą cy c h ,  dla un i kn i en i a  r ozwlek łó j  d rog i  p r o ­
toko l a rneg o  p r z e s łu c h i w a n i a  s t ron  i ś w i a d k ó w ;  na 
t ' j  prze to  d r od ze  d w a j  ch łop i  o ska rża jący  M ar k us a  
J . t nu a r  o uk rad zen i a  4 Reńsk ich  m k. przez p n l i -  
cv in,i w ra z  z o b w in io n y m  do  policyi  d o p r o w a d z e n i ,  
p rzez  kouun is s ar za  ad mi n i s t r a cy j neg o  de  p Majew- 
s ś i c g n  kommis sa r za  s ą do w e go  p r ze s ł an i  z o s t a l i , — a 
p o n i e w a ż  ska rgę  c h ło pów  pop i e r a ło  zeznan i e  u s t n e  
p o l i c j am i  iż Markizą J a n u a r  s t ał  w ła śn i e  obo k  c h ł o ­
p ó w  w c h w ń  z n i k n i ę ć ,  i,,, b a n k n o t ó w ,  a do  t ego  
przy a r e s z t o w a n i u  go chcia ł  ai? ucieczką r a t o w a ć ,  
p rze to  ji. Majewski na zasadzie tyi h poszl&ków użył  
s t o k c y i  d w ó c h  plag na .Markusie J a n u a i .

( j t o  j e s t  ca ły  c t y n ,  o to  są o k ru c i e ń s tw a  i gr o - 
gości p rzez  p- M aji wskic-go k o m m i s s B m  d ok o n an e ,  
k tó r e  każdy b e z s t ro n n y  znający p o s t ę p o w - n ie  p i .y

d o ch o dz en iu  p r z e s t ę ps t w  pol icyjnych z ł a t wośc i ą  o- 
c en ić  potral i .  O to  j e s t  czyn a w ła śc iw ie  p ozó r  za 
który bez  wys łuc han i a  g o ,  na p r o s t e  na sóawan ie  
ki lku S l a r o z . , w u r z ę d o w a n i u  zaw ie sz o ny m  został  
Gdyby  był  p. Ma jewsk i  nie t u t e js zym lecz s p r o w a ­
dzonym  z Gali ,  j i  u r zędn ik i em ,  Ińó rokracya  s t anę ł a ­
by yv jego o b r o n i e ,  choc iażby  u r zędow an in  swego 
nadużył .  A le  n ieszczęście  dla niego / o  jes l  t u t e j ­
s z y m ,  —  dla o b yd ze m a  go i odda l e n i a  z u r zędu  i 
wyst a r cza j ącym był pozór .  Gdy t ymczasem Ambro* 
były aus t r .  w a c h m is t r z , p ó ź n ió j  z na t chn i en i a  Liel i -  
i nana  Rezyden ta  komrms sa rz  dys t ryk tu  C h r z a n o ­
w a  (o  k tó rym obsze rn y  a r t yku ł  późnie j  nndesz lę )  
który  b i c i em w  tw a r z  i k o pa n i e m  zmusza ł  ch łopów 
do zeznań  pol i tycznych,  im zupe łn i e  obcych ,  potćiii 
s k r ad ł  ka-s ę  miejską,  p o w y k r a d a ł  poda tk i  i j a ko  p u ­
bl iczny złodziej  d r a p n ą ł ,  cł iociaż z ł a p a n y ,  nic j es t  
j e szcze  do t ąd  do k rymina łu  o d p ro w a d z im y  — a j e ­
żeli u c h w a ł ą  z a r e sz tu  będzi e  kw a l i f i kowany ,  n i ’ 
z a w o J o i e  uci eczkę  będz i e  m ia ł  sob i e  u ł a t w ioną .

Godzi ż  się to pan i e  L tm n je r  przyszły K o m m i -  
s a i zu  N a d w o rn y ,  na pros t e  don ie s i en i e  ki lku Staro-  
z a k o n n y c h ,  bez  w ys ł uch an i a  u r z ę d n i k a ,  okrYwając 
go h a ń b ą ,  w u rzędz i e  go zawie szać  ? a to <ila le­
g o ,  że  to P o l a k ?  t akaż  to ma być kons tytucyjna  
spraYviedl iwość u r z ę d n i k ó w  aus t ryack i ch  ? taka rę­
ko jmia  b e zp i e cze ńs tw a  dla innych  u r z ę d n i k ó w  i o -  
bywa te l i  tut ej szych ? — Jeżel i  P  M a je w s k i  za }»o- 
zo r ne  nadużyc i e  z aw ie sz o ny m  został  w u r z ę d o w a ­
n i u ,  oceń  się s am Panie  E t m a j e r z e ,  j a ka  cię kara 
czeka za rzeczywis t e  tw o j e  nadużyc i e  w  u r z ę d o w a ­
n iu  , lio z t ego czynu Pub l i c zność  cię j uż  oce n i ł a  
a zda tność  tw o ją  gdzi e  p o t r zeb a  p r zeds i aw ić  nie 
mieszka .  —  O ió ż  la na s t ęp ność  n a p r o w a d z a  każde­
go  na  lo p r z e k o n a n i e , j ak  nie w ła śc iw ą  jes l  r/.ec-m 
ob sa dz a ć  posady szczególniej  wyższe  osobami obc 
m i, najm niejszego wyobrożfenirt nie, mające/ni 0 
m iejscowych ustawach lub ro zp o rzą d zen ia ch , «n 
najmn ie jsze j  zna jomośc i  t«k l u d z i , j ak  s t o sunków 
naszych n a r o d o w y c h  — ani na jmn ie j s zego  t ak tu  v 
p o s t ę p o w a n i u ,  k tó rym k i eru je  s ama  tylko ItrWn'® 
n i e n aw i ś ć  n a r o d o w a ,  i wystę-pujejsza j e szcze n i en fl- 
w i ść  zasad konsty tucy jnych —  a to  w  czasie gdz,(! 
kon i ec zn i e  m u s im y  mieć  swo ich  brac i  r o d a k ó w  n> 
u rzę d ach  —  n ie  zaś odwiecznych s t r o n n i k ó w  ren*'  
cyi sprzysięgło)  na zgubę  wo l noś c i  l udów.

M' A’.
Gaze ta  L w o w s k a  w  N 8 5  z d. 21 L ipca  1°’  ̂

og ł a sz a :  D ek re t em  m m i s t c r i a l n y m  z d. 7 Lztjf'*'r 
p o s t a n o w i o n a  j es t  op ła t a  od przesyłki  i Zapisu P’*1 
peryodyczoYcl i  i na mocy  t ego rozpo rządze . i . n  llS 
n ię te  są wsze lk i e  i nne  d a w n ić j  w  zwycza ju  bę ‘h!c 
nadp ł a ty  po pocz to mtac b .  Admim s t r a cy n  przeto j  
k .  pocz t  gal icyjskich w yd a ł a  okóln ik  z d 27 cż|*f 
w ca  do wszys tkich  p o c z t a m tó w ,  iż od t ąd  p ° d  'l.n~ 
dny m p o z o re m  większe j  należy tości  nad  s amą  n 3 .g 
żytość za p r e n u m e r a t ę  p o b i e r ać  im nie  w o l n o ,  * 
pod ka rą  są n h o w j ą / a n e  z u r zę d u  sw eg o  zap i s y*  
gazety i żu rna l e  na w e z w a n i e  s t r o n ,  a lo bez 11 J 
mn ie j sze j  nadp ła t ]  l u b  j a k o w e g o  wyt i8grodzenia-

W  Ks i ęga rn i  St .  G i e s  z k » w i  k i t  g o j e*- 
nabyc i a  b r o s z u ra  pod  t y t u ł e m :  l W y z i w u *  ^
p o l i t y c z n e j  A d o  j a  L ew ickiego  Posz)  
na  eg zem pla r zu  gra j c .  20.
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A U S T  R Y A.

IV i deń 1 Sierpnia. —  W a l k a  pod  Cus tozza ,  
p r a w d a  że nas  uw ieńczy ł a  z w y c i ę s t w e m ,  ale  też za 
to należy do j edne j  z n a jk r w a w s z y c h ,  j ak ie  tylko w  
k ronikach  w o je n  nat raf ić możn a .  Działa ciężkiego 
kal i bru  zionęły ze wszystkich s t r o n  og n i e m ,  <laji|c 
has ło zacze pk i ,  a gę s to  ub i t e  ko l um ny  spie-zyły 
p o i ] » ó j n j m  k rok i em do s z t u rm u  na s z a ń c e ;  za kió- 
rerni w a l eczne  P i emon tczyk i  na s  oczek iwal i .  Nie  
daj;jc ani j ed ne g o  s t r z a łu ,  żo łn i erze  nasi  z s p u s z c z o ­
nym ba gn e t e m wdzi er a l i  się na wały i wzgó rza  oh -  
d a r o w a n e  —  kul e  n iep rzy j ac ie l sk i e  rzucal i  naszych 
niassami o z i em ię ,  a nako n i e c  bagne ty  za s zańcam i  
p r a w d z i w ą  o tworzy ły  ja t kę .  P i e m on t czy cy  walczyl i  
P r awdziwie  z r o z p a c z ą ,  n ie  chcąc  ani  na k rok  u -  
" t ępować  z miojsea  aż w re s zc i e  p r zed  s rog ie in  n a ­
tarciem naszych b a g n e t ó w  co fnąć  się musi e l i .  F e l d ­
marszałek Radeck i  j es zcze  dnia  2t> w ie c z ó r  z g ł ó ­
wnym k o r p u s e m  a rmi i  ruszył  ku  Pozzol engo  a 
Karol  A lb e r t  cof< się na całej  linii za Ogl io .  —  
Kzy on  gośc ińca do C rem ony ,  czy też  do Bresc i i  
' •ronić b ęd z i e ,  nie w ie my ,  Mn ie  ua ją  p ow sze ch n i e ,  
*e to zw yc i ę z t w o  sp r o w ad z i  nam może  eu ro p e j sk ą  
*o jnę  , gdyż F ra n cy a  myśli  W ł o c h o m  iść w po mo c ,  
n,e życząc s o b i e ,  aby ludy ro m a ń sk i e  od g e r m s ń -  
skich j a r z m i o n o  być miały.  J a koż  w  is tocie f r a n -  
t u zk.i a r inia  a lpejska pr ze sz ło  6 0 ,0 0 0  l i cząca ,  g o t o ­
wa do wejśc i a  » L om bardzk i c .

W  b i tw ie  pod t - u s to / z a  zdobyl i  nas i  4 0  a r m a t  
11 Pomiędzy i nnem i  Kr oac i  zdobyl i  w óz  o b ł ad o w a n y  
^ ' . ' h r c iu , k tóry ma r s za łk o wi  w p o d a r u n k u  p r z y -

iJo i ^ r i 5x ' !)żę J a n  opuśc i ł  dziś W ić i l e ń  uda j ąc  się 
a, ,k fu r tu  , aby w  swy m wysok im  c ha ra k t e r z e ,  

„ . . J ^ m m c k t  VVicikorządca . p o n i ż o ne  N iemcy wonenii  ; vy le iKorząuca . p o n i ż o n e  .>lemcy wol
s k o ,  ą ^ ^ z ę s l i w e m i  z robi ł  iz j e d n a ł  dla n ich s t anów i -
 - i rtinL „II „ I.     - ł „ I -1 ' _

^  - łv , . i . ł  im ł iuu ii in ji.uuui mu llitl) 9irl||t) VI | —
ysoką V ó r e g o  p r zez  p i ę k ne  c n o ty  ob yw a t e l s k i e  i 

S w o j e '  u r^ ' 1 ' b ' e ' i cyą ,  j uż  od d a w n a  są p ow o ła n e .  
A r ry x i ąż ę  vv.mie w za s t ę ps tw ie  Ce sa r za  ogłos i ł  
; ■ - - '* skończone.  N a po m in a ł  on p r zed  odj az d om  swmj'in k° ńczon( ' N ap o m ni a ł  oi 
n . ,  mog ło  s łu’t  *»y zau fa n i e ,  j ak i em  go zaszczyci) 
* łv tuov jnemu sejm nns tvpu ' c  p r a w o d - . w c / e i n u  k o n -  
l-ierzeństw-ii ^ ‘‘puta.-yi od ko n i l e t u  bez

dz iewa  n i e za wo dn ie  ; '* , s ".‘ 8I‘. ° -
" r ó c i  -  Lud  na , -Cesa r z  *  do s l ‘, l l r -v

*.1 "wini-yt  t r zyma  się m o c n o  u 111*   •- -

C / S I S  d,Ui-' *•* *  “   .

1 1  la d o ii io ś c ^ z a g r a n lc z n e .

p u U s S Y.

Bcrhr, 1 Sirrnaia. Minister Camphauscn *o- 
stał  t u  z a m i a n o w a n y  p e łn o m o c n ik i e m  przy w auzy 
«cmralnć j  w F ran k f u rc i e .  W czo ra j sze  d e m o n s t r a -

sprowadziły u t a r c zk ę  g w a f d y i  narodoMt*] z 
dein i s t u d e n t a m i .  Umysły  ro z j ą t r zo n e  nad zw ycz a j ,  
ani k r ó l ,  an i  ż ad na  kon s t y tu cya  n i e  cieszy.

Św idnica  D n i a  Igo  S i e rpn i a ,  M a j o r  tut ej szy 
s tary r e a k e y o n a r y u s z , n . c i u ł  gw nr dy i  z a im p o n o w a ć ,  
la lnu  w y p r a w i ł a  za t o  k o c ią  m uzy kę  , powybi jał® 
° k n a ,  a i  t u  nag l e  wys t ąp i ł o  n a  rynek  w o j s k o ,  z®- 
toczyło d z i a ł a ,  da ło  og n i a  i 1 5  o by w a te l i  legło t r u ­

pem na p l a c u ,  resz tę  zas g w a r d y i  r o zp ędz ono  g « a l ­
t em .

N I E M C Y .

F rankfurt. W os t a tni ch  dn i ach  Lipca  r o b i o n o  
w n io sek  do  p rzymie rza  zaczepnego  i o d p o r n e g o  z 
F r anc yą .  Z g ro m ad z en i e  o świad czy ło  się za tern,  a- 
by w ys ł ano  | )osła do f r a n e y i ,  lecz do  zaw ar c i a  p r zy ­
mi e r za  z mą  nie  ma  żadnej  chęci .  O tó ż  to  s t a r a  
s a m o l u b n a  po l i t yka ,  o k lór ć j  Kuge  s a r ka j ąc  p o w i e ­
dz i a ł :  Jeżel i  w N iemczech  j e den  p o w i e  biało, a d r u ­
gi cza r-o , w t edy  t rzeci  wystąpi  n i e za w o d n i e  z p o ­
ś r e d n i c t w e m ,  p o w ia d a j ą c ;  s za ro !  —  Bluin p o w i e ­
d z i a ł ;  „ L am a r t i n e  t w ie r d z i ,  że myśl  r oz sze r za j ąca  
r e w o l u c y ą ,  j es t  p r o p a g a n d ą ,  k tór a do  zguby p o p r o ­
w adz i ć  mus i .  T eg o  p L am ar t i n e  ca łk i em nie r o ­
z u m i e ,  bo  n ie  mas z  żadne j  myś l i ,  k t ó r aby  z p r o ­
pagan dą  nie była s p o j o n a ;  i tak myśl  ch r ze śc i ań -  
s t w a  ze sw o ją  p ro p aga ndą  zdobyła  ś w i a t ,  a myśl  
pó łnocno -a ine ry  kański ej  r zeczypospol i te j  mog ła by  j ą  
była  ł a t w o  za t a m o w a ć .  Myśl n o w ć j  r e w o lu cy i  b ę ­
dz ie  i mus i  się s ze r zyć ,  i w i e r zą  t e m u ,  że s ię ona  
aż poza  M o s k w ę  rozc iągnie  i p r zen ie s i e  ś w ia t ł o  w o l ­
ności  n a w e t  w te k r a j e ,  k tó r e  j es zcze  w  na jg ł ęb ­
szej  n i ewo l i  j ę czą  ( b u r z l iw e  okla ski ) .  Lecz  p o z n a w ­
szy d a w n y  cz a s ,  mus imy  go z b a d a ć ,  p r zez  co się 
w ła śc iw ie  de spo t yz m tak wzm ocn i ł  ? O to  przez z w i ą ­
zki i p rzymie r za  do  ce ló w  p o w s z e c h n e g o  j a r z m i e -  
n i a ,  a więc za w o ł a jm y  t e r a z :  W o ln o ś ć  n i ech się
łączy do celu po w sze ch n eg o  z » y c i ę z t w a !  zw iąz ek  
z F r a ncyą  j e s t  dla nas  k on i e cz ny . ”

F R A N C Y  A.

P a rys  28  Lipca. N o w y  p re f ek t  policyi D u c o -  
u r  w s t ęp u j e  na ba rd z o  c h w a l e b n ą  d rogę .  O ś w i a d ­
cza w  j ednó j  p r o k l a m a cy i :  naj l epszą dźwign ią  h a n ­
d l u ,  p r ze my s łu  i k r edy tu  j e s t  zau fan ie . Lecz to 
z aw i s ł o  od tego aby na jw ięk sz a  o tw a r t o ś ć  p a n o w a ­
ł a ,  aby wszelk i e  n i epoko j ące  w iad o mo śc i  łub z a m a ­
chy tych,  k tó rzyby  chę tn i e  wsze lk i  r uch  przez t r w o ­
gę i i iojazń t a m o w a ć  ob c i ę l i ,  w  n i w ecz  o b ró co n e  
zost ały.  J a k o  s t róż  b ez p i e cz eńs tw a  pub l i c znego  p o ­
czy tu j ę  sob ie  za o b o w ią ze k  donos i ć  pub l i c znośc i  co 
p ięć d n i , co w o b rę b i e  p re f ek tu ry  zaszło.  P u b l i c z ­
ność  m oże  zaraz  z tego  publ -  ź ród ł a  p o s z u k i w a ć  
d o w o d ó w ,  pod żegacze  i r o z s i cw acz e  t r w o ż ą c y c h  w i e ­
ści w yrz ekn ą  się sw o je go  r zemios ł a  a f r a n c y a  kraj  
z apa łu  i czci nie będz ie  wńęcej zdo byczą  ś lepćj  j a ­
kiejś t r w o g i !  Z do ł ączonego  r a p p o i l u  p ok azu j e  się: 
ż e : r obo t n i cy  b i o r ą  się do  pracy w e  w szys tkich 
gał ęz iach p r z emys łu  —  2 2  L ipca  z 3 0 , 0 00  r o b o t n i ­
k ó w  w ( h a m b r e s  Ga rn i c s  m ie szka j ących  j u ż  19,000 
po  f ab rykach  i w a rz t a l a ch  j e s t  z a t r u d n i o n y c h .  O -  
puszczan i e  P a r yż a  do  dn i ach  l i p cow yc h  j u ż  t e r az  u -  
s la je .  Motele  paryzki e  z n o w u  p rzyby łymi  są z a p e ł ­
n ione .  W  żadnym czas ie  napad y  na w ła sn oś ć  nia 
były tak rzadki e  j ak  t e r az ,  W L ipc u  b o w i e m  p rzy ­
t raf i ło się ich p ięć  tylko.  Liczb* u w ię z i o ny c h  z 
L ipca  wynos i  przeszło  0 ,0 00  ich s t an  zd ro w ia  j es t  
w y b o r n y ,  » z n ' c*) d w ó c h  tylko u m a r ło .

Wszelkie pogłoski o podziemiach w Vincennes 
i Ratuszu są bajką .  K a t a k o m b y  których chciano 
wielkie zak ł adać  miny na w ysadzenie  Paryża "w p o ­
w ietrze mają na sobie  t ak  wielki p o k ł a d ’ ziemi i e  
proch nie zrobiłby żadnego sk u tk u ,  zresztą sa zam ­
knię te  i s trzeżone pilnie. Nocne sygnały podziem ­
ne łoskoty, i m nós tw o  zatrważających pog łosek ,  po 
bliższćm dochodzeniu  okazały *rę fat<zjw ,e - Paryż



za t em m oże  być spoko jny  a m ieszkańcy  p r zcdewszys t -  
k iem nie  p o w in n i  być ł a t w o w i e r n y m i  “

A N G L I A .
S i r ac b  okropny '  pa n u j e  w  L iw e rp oo l .  Kluby 

w ys t ę p u j ą  j uż  g roźni e .  W  M an ch es t e r  z a po w ie dz i a ­
ły k luby,  że  w j ed n e j  chwi l i  s t anie  7 .000  pod h i e ­
n i ą ,  bez  żadnych  ogło szeń t a k ,  ze rząd am  wiedzi eć  
nie będzi e  o czas i e  i mie j scu  zg r omadzen i a .  Do po 
Imyi d o d a n o  150 żołn i erzy  —  wszyscy w e t e r a n i e  i 
ur lo | n) icv w e z w a n i  do  dz ia łań  —  mi eszkańcy  w nad -  
zwycza jne in  w z b u r z e n iu .

1 R L A N  1) Y  A.

D n ia  2 ó  L ipca  ob iegały po D ub l in i e  p r z e s t r a ­
sza j ące  pogłoski  o po r us z en i a ch  p ow s t a ń có w  w p o ­
łu dn io w e j  I r lamiyi  P.  Szmidt  ( ) ’ Br ien  , j ak  p o w i a ­
da j ą  , m ia ł  u d a ć  się do L imer i ch  i o f i a rować  s w e  u s ł u ­
gi r e w o l u c y j n e m u  s t ro n n i c t w u  t ego mias t a .  Sły­
chać  że w  Ki lkeony  w yb uc h ł o  po w s t a n i e  i że j u ż  
w  Ty pe ra ry  co chwi l a  l ego oczeku j ą .  C z ł on ko w ie  
k l u b ó w  b u b l  ma  i rada  sp r zy mie r zon a  d. ,21 o d j e ­
chal i  rozj ą t rzen i  nd po łu dn i e  l r l a n d y  Ślepy p o ­
p łoch  oga rn ą ł  m ie sz k ań c ów  Dub l ina .  O g r o m n ą  ■- 
lość sp r zę tó w  dano do dep ozy tu  w han ku  I r l a n dz ­
k im :  w ła śe i j i e l e  ws- posłal i  także  do b a n k a  co t; 1- 
ko miel i  na jk os z t ow n i e j s z eg o ,  złoto zaś o d b i e r a n o  
na g w a ł t ;  d z i e r żaw cy  i nne  osoby z p r o w i n c j i  w y ­
mienial i  s r e b r o  na złoto.  M ó w i o n o ,  że lord O l a -  
r e n d o n  miot any t r w o g ą  i n i eb ez p i e cz eń s t w em  p o s t a ­
n o w i ł  ws adz i ć  do  więzienia  wszys tkich  p r z e w o d n i ­
k ó w  młode j  I r landy i  bez wsze lk i ego  proeessu i t r zy­
ma ć  ich aż do p i e r w s z eg o  ak tu  p ow s t a n i a .  P is zą

z W a t e r f o rd  że przr*zło  5 000  sz tuk b ron i  z a ko pa ­
no  w  z :emi  tego tygodn ia :  nikt  nie. o dda j e  s«  ej oro- 
ni do  pol icyi .  Każdy j uz  u w a ż a  ter az  pow s i an i ,  za 
n i e u c h r o n n e :  dzieci  n a w e t  ł i awią  się r y s ow an ie m  
pik i s z ty l e tów  po wszys tkich  chodn ikach .  N a k o -  
n i ec  ze wszys tk i ch  s t r on  I r landyi  decl i odzą  w i e ś c i  
że  I r l a n d cz y k ó w ie  nigdy sw yc h  w o d z ó w  p o l i c j i  a- 
r e s z to w a ć  nie dadzą

N o w in y  z I r landyi  przybyłe  e l ek t rycznym t e l e ­
g ra f em do  L o n . l j n u ,  w yw ar ły  w n uk  w p ły w  na g i e ł ­
d ę —  pap ie ry  spadły — Anglicy umyka j ą  t ł u m am i  z 
I r landyi .  P o w s t a n i e  o k ro p n e  w y b u c h ło  —  cała p o ­
ł u d n i o w a  I r landya  pod b r o n i ą  —  k re w  się r oz l ewa .  
Szyny na kolei  żelaznej  p o ł a m a n e ,  szeregi  żołni erzy  
angie l ski ch  rozloU* zr, p ie rwszym u de rz e n i em ,  w i e l ­
ka ichf l łzęść i.ie chee  n a w e t  d a w a ć  ognia .

Najnowsze wiadomości.

Na os t a t rnćm po s i e dz e n i u  w W i e d n i u  proj ekt  
Dra J a k u b o w s k i e g o  me  tylko że u p a d ł ,  ale został  
wyśmiany .  —  W o j s k a  rossyjskie  dost ały  nagły r o z ­
kaz zu pe ł ne go  u s t ąp i en i a  z Mu l tun  i Wołoszczyzny-  
W o j s k a  t u r e ck i e  w M u l t a n a c h  zost ają .  W o ło s i  p r o ­
sili o p r o t e k c j ą  Tu rcy i  i przyrzekł .  I iaiacz nadal  
piacić.

P n Z Y J K C H A I . I  D O  K R A K O W A  

Od dniu  I do dnia  2  Sierpnia. 
S o n ta g  P a w e ł ,  z Golicyi.

Doniesienia Urzędowe.
N r  5 ,088 .

Sędz ia  e.  k. Thybcnacu 
M iasta  Krakowa i  Jeg o  Okręgu, 

h m n m isa rz  upadłego handlu M ir holu i>lotowskiegu.
W z y w a  wier zyc i e l i  upadłego handlu Michała S t a -  

towskiegc a m ianowic i e :  Salomeę z Sza tkowski ,  li
S laUwgką  —  Bartka Ż e l a z o w sk i e g o ,  i ń e l g a — Gmn- 
pre thia  , z Krakowa  —  d ru nz ł ow  < syn z W roc ł a wi a ,  
Braci  Kergmann z W ro c ł aw i a  —  Węrkąn i ł i i  * dow ę 
z Kisi rzyma —  F r i e s n r r  i svn  z W roi ła wia  —  
S ej elt  z W i i s t en  alt«*rsdnrf, Sei l er  z T r i e s t u ,  S ' h n l t  
Z : . ‘ian*l ^u r , u , Gaspa r  et  Daniel  z Hamburga  , T i e t / e  
z V, r > ł » w ja  ̂ 5 , 1,,,,jt| |  e i JJ| jpi * Hamburga  . Aschard 
z Brokelli, .  Kugy * T r y e s l u , ,  W e i s k e - l  e t  AwnninuN 
l er  z WaMheiu) , Gida e t  Se ibe r t  z S z c z e c i n a , Di l l -  
Ihey z Riedeaheim,  S p a u e r  z O ł a w y ,  Mi Dinary i sy ­
no w ie  z W r o c ł a w i a ,  aby się w d. *2 Wr neś n i a  1848 
r .  o godzinie lOlćj p rzed  połudmem w S a ‘i audyeu -  
cyona lnej  Trybunału W ydz i a łu  Ulgo osobiście lub 
p r zez  pełnomocników stawił .  j dowody  w i ‘r z e t e ln o ­
ści do- mas sy u| ntł, j,n handlu Michała  M a l ow s k i “ go 
odnoszące  się złożyl i  których sp r awdzen i e  pr zez  Sy n ­
dy kó w  tymczasowych  pp. lózet a Verder l , er  i Wilcl iel -  
nia J l lming w  obecności  Sc jLi rgn  knmnn isarz * upa­
dłości  w sposob Ar t .  65  K. H. Ks. III. przepi  auy u»-

Kr akow dnia 19 Lipca 1848  r .
|*2r.) J*n Kanty K rzyżanow sk i.

R edaktor W ł t t t l y S * " " '  I ż y c k i .

K er  4 00 7
CRSAHSKO- KRÓLŁiWSKI TRYIL  ,\ AL

M ia s ta  Kr a k o w a  i  Jego Okręgu.
W  skut ek wniesionego żądania p r zez  Pioli'* 

Pa lczew ski.-go jako  opiekuna ma ło l e tn i ch , po S .  P‘ 
Autoniin Widcńskim ji<>/(),tulycłi d*ieci ,  to j e s t :  
z e f a ,  Antoniego i Teofila \V idcń-kich , sYn-OW, •''Y 
dzież  Kat ar zyny Widcńsk ic j  c ó r k i ,  |o  p rzvzn*,,.,e 
tymże  małoletnim spadku po ojcu ich Antonim 
(leńskini ,  a mianowicie  z realności  pod L.  78  w 
VII.  M. K ra k ow a ,  tudzi eż  wó j iow s iwa  Kule**, 
zwanćin  W' Wol i  F i l ipowsk ie j ,  w- Okręgu  M K ' 11 
wa pnłiiżoiiycli . skł  da jącego się.  C.  K. T r e b " " ^  
po wys łuchaniu wn iosku G. [i. P rokura to ra  «  ' " ' j ,  
ar t .  17 u s t awy  Ińpol. z r. 1844 w z y w a  w s / y s lk |f 
prawa mieć mogących do mini ienioucgo spadku ,  
się z t akowymi w- p r zec i ągu  mie. ię .  y t r z ech  <1() 'j 
K. T rybuna łu  zgłosili  — w r az i e bowiem nrzeei*10 ; 
spadek r zec zon y  zgł a sza j ącym s i ę  sukeessorom pr *- 
znanym zostanie.

K r a k ó w  dnia 15 Lipca 1848.
Sędzia  F r e z y d u j ^

J. C z e r n ic k i .

( 2 r  ) l  Sek re t a r z  P  B u r ? M ‘Ć


